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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche AUg. Ztg. 12.VII pisze, że w kołach dy-
p  om atycznych jako też holenderskich w ystąpiono 
z o strą  k ry ty k ą  wniosku polskiego o odroczenie ro z ­
p raw y nad  skargą niem iecką przeciw  stosow aniu re- 
0rm J  ,ro w P°lsce- Pow szechnie ubolewano, pi- 

sze dziennik, że T rybunał okazał ty le  względności,
m !ł r.ozp.°?Z!d  poprostu  rozpraw y w nieobecność 

przedstaw iciela  polskiego. W ów czas P o lska pon iosła­
by w ten  sposob sam a szkodę p rzez  swą tak ty k ę  zw le­
kania i za swe w ystąp ien ia przeciw  au to ry te tow i i 
zwyczajom , p rzy ję tym  w T rybunale Haskim.

Kolm sche Ztg. 11.VII p o d a je  w iadom ość o o d ro ­
czeniu na jeden m iesiąc ro zp atrzen ia  spraw y stoso- 
I T au US aWy °  reform ie ro lnej w Polsce w Trybu- 
c ie h  P n f  l!™ n .p o w .° d u  niestaw ienia się przedstaw i- 
w fin l. j  ? ziennik Podkreśla, że w ypadek  n iesta-

d z ie ja c h le g o  T r y b u n a ł u . ^  ^  P°  p ierw szy w

że WPc7 n Z niemieCka 2 12^ H  P° da)'e za "TeL U nion",ze wczoraj wieczorem polski jednopłatowiec wojsko-
n L Z  l m m i0 n a m  ,U25 mia* Przelecieć nad granicą
cpnTI l 1 na wysokości 50 mtr- ukazać się nad dwor-

,OWy“ -W T m ieckiei » aw ie  oraz nad  placem
r  °rfWym CWw/Zebnym’ poczem  zaw rócił na połud-
ezv dogr, t " 1Cy- , T ed ł^  p rz7 pUj Zczeń. m aszy n aPta n a ­leży do stac ji lotniczej w G rudziądzu.

s z e n In ° rSC” Zfg' mÓYi z .!ego Pow odu o nowem n a ru ­szeniu granicy  przez lotników  polskich.

trz e c fz “ r z f /  AlI^ f neu Ztt- u trzym uje, że jest to 
trzeci z rzędu  w ostatn ich  czasach w ypadek  szpiego-
stw a ze strony  polskiej, po przelocie sam olotów  p oh
skich nad Lęborkiem  i R ussenau. D ziennik mówi przy-

tem o bezskutecznych p ro testach  niem ieckich w W a r­
szawie.

POLSKA A GDAŃSK.

Germania 13.VII p o d a je  na czele w iadom ość o 
rozpoczęciu rokow ań polsko-gdańskich i podnosi, że 
najw ażn iejszą  jest sp raw a w yzyskania p o rtu  gd ań ­
skiego. Jeże li P o lska  okazuje te raz  tak ą  gotowość do 
rokowań, to widocznie m ożna spodziew ać się w tej 
spraw ie zm iany jej dotychczasow ego stanow iska.

Danziger N eueste Nachrichten 10.VII zaznacza­
ją w zw iązku z program em  rokow ań polsko-gdań­
skich, że nie będą one tak  ła tw e do przeprow adzenia . 
Jed n ak  senatow i gdańskiem u udało  się doprow adzić 
do w yraźnego odprężen ia pod względem  psycholo­
gicznym  m iędzy G dańskiem  a Polską. D ziennik dow o­
dzi dale j, że w spraw ozdaniach  ostatn ich  dojście do 
porozum ienia będzie poniekąd  ułatw ione. Dziennik 
podkreśla  natom iast ponownie, że G dańsk nie może 
oczywiście zgodzić się na to, by za cenę ulg gospo- 

arczych P o lska zażąd a ła  koncesyj, m ogących n a ru ­
szyć po lityczną sam odzielność oraz możliwość egzy­
stencji W olnego M iasta jako organizm u niemieckiego.

Journal de G eneve 12.VII w koresp. z W arszaw y
I. °  wizy cie' zł°żonej rządow i polskiem u przez 

prezydjum  sen a tu  gdańskiego, zaznacza, że w łaśc i­
w ie jes t to  dop iero  p ierw szy  sen a t gdański, k tó ry  
się poczu ł do obow iązku  dopełn ien ia  tak ie j fo rm al­
ności. W idoczne jest, że H itle r chce doprow adzić do 
odprężen ia  przynajm niej prow izorycznego w  s to su n ­
kach  m iędzy P o lsk ą  i N iem cam i, d latego  też  daje 
odpow iednie w skazów ki G dańskow i, chcąc pośw ię-
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cić wszystkie siły zbrojeniom i walce z Austrją. W 
Warszawie są najzupełniej skłonni do przeprowa­
dzenia bezpośrednich rokowań w celu usunięcia 
dotychczasowych nieporozumień z Gdańskiem. Naj­
większą trudność przedstawia kwestja Gdyni ze 
względu, że rzeczywiście ruch towarowy Gdańska 
zmniejsza się wobec ułatwień, jakie udziela rząd 
polski ruchowi towarowemu morskiemu przez Gdy­
nię. Trzeba jednak mieć nadzieję, że znajdzie się ja­
kiś sposób dla doprowadzenia do porozumienia na­
wet w tej trudnej kwestji.

Polska nie może zmienić swej polityki ekono­
micznej, lecz jest rzeczą możliwą, że Gdańsk, który 
już obecnie należy do terytorjum celnego polskiego, 
będzie mógł również wejść do polskiego systemu e- 
konomicznego; chociaż dotychczas jeszcze szefowie 
senatu gdańskiego tych spraw tak nie rozumieją, 
lecz będą, prawdopodobnie, zmuszeni tak przez 
traktaty jak również przez konieczności ekonomicz­
ne Gdańska Korespondent stwierdza, że z tego na­
leży wywnioskować, że Gdańsk nie mógłby ko­
rzystnie użytkować swej sytuacji, gdyby konkuro­
wał z Gdynią. Rząd polski nigdy nie robił trudności 
i me zaprzeczał charakteru niemieckiego kultury 
gdańska, lecz autonomja nie może istnieć bez środ­
ków ekonomicznych, które są zależne od pomocy,

jaką im dostarcza wielki kraj, będący podstawą e- 
gzystencji Gdańska.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Volkischer Beobachłer 12.VII w koresp. z Kato­
wic pisze, że ,,w ostatnich czasach powtarzają się sy­
stematyczne akty gwałtu polskich powstańców prze­
ciw niemieckiej mniejszości". Na dowód nowych ta­
kich zajść dziennik przytacza zajścia w Kostrowie i 
Mysłowicach.

Der Tag 13.VII omawia nową polską ustawę o 
zgromadzeniach i związkach i stara się dowieść, że 
stanowi ona pogorszenie stosunków i daje duże mo­
żliwości rządowi do stosowania ograniczeń.

Ryłaś 10.VII zamieszcza korespondencję z Puń­
ska, w której donosi o rzekomo prowadzonej przez 
miejscową inteligencję polską agitacji wśród ludności 
litewskiej za przyłączeniem Gdańska do Polski. Ko­
resp. podkreśla, że jeden z włościan litewskich wystą­
pił przeciwko tej agitacji, dowodząc, iż ludność li­
tewska nie ma na celu bronienia interesów polskich, 
ponieważ ludności tej nie dzieje się w Polsce dobrze 
zarówno pod względem gospodarczym jak i kultu­
ralnym.

A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
PAKT WSCHODNI.

Ryłaś 10.VII w koresp. z Londynu (pióra Augu- 
raj p. n. „Sprawy, na które należy zwrócić uwagę" 
podnoszącej wielkie znaczenie paktu wschodniego
m  inn ŃTa POk°ju W ?Ur0pie Wschodniej, pisze m. inn.. „Należy przyznać bez ogródek, że gdyby nie
szedrłbvnd ,a ,W.YSZaWy’ ~  Pakt wschodni nie do­szedłby do skutku w przeciągu tak krótkiego czasu.

akt ten jest zapoczątkowaniem tej akcji politycz- 
n.eP , °yaiTT na®̂ em zdaniem — powinna przyczynić 
się do stabilizacji pokoju w Europie Wschodniej i do 
uniezależnienia się jej od późniejszych wypadków". 
W d. c. autor podkreśla zrozumiałe skądinąd nieza­
dowolenie Niemiec z powodu podpisania paktu 
wschodniego, który przekreśla definitywnie ich 
„Drang nach Osten". Wszelako nie należy -  zda-
S  a L ° ra>~MC27niĆ S,°bie iluzji co do motywów, 
nierfn- S • 7 Moskv^  do Podpisania paktu wschod­
niego. Sowietom chodzi o zabezpieczenie sobie wol-
JaponiV i  cWs^h° dzie W razie konfliktu z nil! .,ct' . zatarg zas Sowietów z Japonją jest wręcz 
nieunikniony z powodu agresywnej polityki japoń­
skie, w Mandżur,i i ,est kwestją najbliższej przyszło­
ści. Na zakończenie autor zaznacza, że bez względu 
na przyczyny które spowodowały pokojowość za­
graniczne, polityki Sowietów, należy stwierdzić, że 
polityka ta jest w obecnej chwili korzystna, gdyż 
zmierza do izolacji „pragnących zemsty" Niemiec. 
„Anghcy — pisze autor — dobrze zrozumieli tę po- 

t y k ę  Sowietow i pośpieszyli uregulować swe sto- 
un i z niemi... Polityka angielska kieruje się zasa- 

aą niedopuszczenia do zbliżenia Moskwy z Berlinem.
adna mowa Hitlera, ani też żadna wizyta jego 

przedstawicieli w Londynie nie zdołają obecnie

zmienić tego nieprzychylnego wobec Niemiec na- 
stroju, który zapanował w Anglji".

Prasa ło te w sk a  w  p ie rw sze j  po łow ie  l ipca  zam ieśc iła  
szereg  a rty k u łó w , p o d k re ś la ją c y c h  w ie lk ie  znaczen ie  p a k tu  
w schodniego d la  zab ezp ieczen ia  p o k o ju  w E u ro p ie  W sch o d n ie j.

Jaunakas Zinas zaznacza, że podpisanie paktu 
ośmiu państw Europy Wschodniej jest wyraźnym do­
wodem, że państwa te są zdolne unormować swe sto­
sunki bez uciekania się do pośrednictwa niektórych 
mocarstw.

Latvis pisze, że mylnem jest komentowanie pod­
pisania powyższego paktu jako sukces polityki so­
wieckiej. Łączne podpisanie paktu przez szereg 
państw świadczy o ustępliwości Rosji Sowieckiej, 
która w dotychczasowej praktyce usiłowała nie do­
puścić do podpisania wszelkich umów jednocześnie 
przez Polskę i państwa bałtyckie. Pakt wschodni jest 
wyraźnie skierowany przeciwko niedawno parafowa­
nemu paktowi 4-ch. Pakt wschodni świadczy o pow­
staniu nowego ugrupowania państw, które tem sa­
mem podkreśliły, że nie chcą podporządkowywać się
w rZuCj n7m PrZGZ mocarstwa dyrektywom. „Blok 
Wschodni może prowadzić czynną politykę, z którą 
trzeba będzie się liczyć!".

Łatwi ja  podkreśla z naciskiem, że dzięki zde­
cydowanej postawie Polski i częściowo Małej Enten- 
ty treść paktu 4-ch została złagodzona, jednak na 
poważniejsze wpływy nie można było liczyć. Jako 
odpowiedź nastąpiło podpisanie przez osiem państw 
paktu wschodniego i nie można negować bardzo do­
niosłego politycznego znaczenia tego paktu. W d. c. 
dziennik pisze m. inn.: „Polski min. spr. zagr., Beck, 
przypisuje temu paktowi bardzo poważne znaczenie.
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Polska położyła już bardzo duże zasługi w obronie 
małych i nowopow stałych państw , a przy rokow a­
niach wstępnych — przed podpisaniem  obecnego 
paktu  — specjalną aktyw ność w ykazał przedstaw i­
ciel Polski w Genewie, Raczyński. Nas specjalnie in­
teresuje polski punkt widzenia, bowiem Polska jest 
naszym sąsiadem, rozporządzającym  dużą siłą zbroj­
n i  i bliskie stosunki z Polską najlepiej zapewnić mo-

niepodległość Łotwy. Blok państw  W schodniej 
Europy ma bardzo doniosłe znaczenie i był ze 
wszechmiar pożądany*.

Pedeja Bridi podkreśla, że pakt wschodni roz­
począł nową erę w życiu państw  Europy W schodniej. 
Obawy, jakoby wybuch wojny na Dalekim W scho­
dzie natychm iast odbije się głośnem echem  na g ra­
nicach Rosji Sowieckiej, nie spraw dziły się. Podpi­
sanie paktu  przez Polskę i Rumunję w yłącza możli­
wość wojny, i państwa, m ające wspólną granicę na 
zachodzie z Rosją Sowiecką, w razie konfliktu zbroj­
nego na Dalekim W schodzie, będą mogły zająć rolę 
obserw atora. Państw a bałtyckie, k tó re  oceniają w y­
padki m iędzynarodowe z punktu  widzenia własnej 
niepodległości, zdają sobie doskonale sprawę z te ­
go, że ostatnio podpisany pakt radykalnie w pły­
nął na zmianę sytuacji i był ze wszechmiar po­
żądany.

Preuss. Złg. 8.V11 w art- wst. {pióra red. W ebera- 
Krobsego), omawiającym zawarcie paktu wschodnie­
go, wskazuje, że Polska okazała się w tej grze znacz- 
nj® zręczniejsza, niż Moskwa i dlatego słusznie święci 
obecnie triumfy z podpisania paktu. Obecnie zadaniem 
Polski jest usunąć niebezpieczeństwo interwencji so­
wieckiej w razie jej przedsięwzięć na Zachodzie, przy- 
czem należy — pisze dziennik — stwierdzić, że min. 
Beck prowadzi w tym zakresie rodzaj polityki bis- 
marckowskiej. W d. c. autor podnosi potrzebę p rze­
ciwdziałania polityce Polski, Rosji i F rancji i wska­
zuje na konieczność podjęcia na szeroką skalę roko­
wań z Litwą oraz z Czechosłowacją, celem pozyska­
nia tych państw  dla Niemiec.

AUSTRJA A WĘGRY.

Ceske SIovo 12.VII w art. wst. pisze, że dotych­
czasowe wysiłki W ęgier w kierunku rewizji granic, 
które znalazły swój szczyt w alarm ach Bethlena przed 
niebezpieczeństwem słowiańskiem, możnaby uważać 
za należące do przeszłości, gdyby polityka węgierska 
istotnie zaczęła się liczyć z rzeczywistością. W ęgry 
mogą tylko, zdaniem dziennika, liczyć na sukces w 
tym jednym wypadku, gdy zerwą stanowczo z dotych- 
czasowemi metodami. Goemboes mówił do dzienni­
karzy w W iedniu, że on też może jeździć, skoro czyni 
to Benesz i Titulescu. Lecz, zdaniem dziennika, jest 
w tern pewna różnica, bo oni otwarcie mówią, czego 
chcą, a węgierscy ministrowie tego nie czynią.

Prager Presse 12.V1I pisze m. in. z powodu wi­
zyty prem jera węgierskiego w W iedniu, że jeżeli pod­
jął się on misji pośredniczenia między A ustrją  a 
Niemcami, to agitacja Habichta uczyniła taką misję 
spraw ą b. delikatną i może znaleźć chłodne p rzy ję­

cie, jeżeli nie coś więcej. Zadowolenie, z jakiem wy­
jeżdżał z W iednia, wskazuje, że nie podejmował on 
nic takiego, coby skończyć się mogło niepowodze­
niem.

Carriere della Sera 11.V II pisze o „niesłusznej 
nieufności", jaką prasa M ałej Ententy okazuje w 
związku z wizytą prem jera węgierskiego w W iedniu 
Zdaniem dziennika, zapomina się zbyt łatwo, zwłasz­
cza ze strony niektórych państw, że A ustrja  i W ęgry 
są to dwa państw a suwerenne; państwa te, choć małe 
i zwyciężone w wojnie, choć terytorjalnie zmniejszo­
ne, nie żyją jednak w tej niższości politycznej, do 
której chcieliby je zmusić przeciwnicy i konkurenci. . 
w nadziei przyciągnięcia do siebie i pochłonięcia. 
Włochy patrzą z sym patją na rozmowy austro-węgier- 
skie, które mogą pomóc w podniesieniu ekonomji stre­
fy naddunajskiej. Dlatego też nie mogą W łochy dołą­
czyć się do chóru „nieufnych", wiecznych malkoten- 
tów, którzy widzą w każdem zbliżeniu dwóch rzą ­
dów groźbę dla pokoju w Europie. W łochy oceniają 
sytuację w sposób zupełnie przeciwny, a doświadcze­
nie wykazało, jak dotąd, że ich sposób oceniania był 
dobry.

Le Journal 11.V II w art. wst- uważa, że wizyta 
prem jera Gómbós‘a miała na celu zatarcie złego w ra­
żenia, wywołanego w A ustrji podróżą jego do Berlina 
oraz nawiązanie ciągłego kontaktu z A ustrją, jednem 
słowem prem jerowi węgierskiemu chodziło o oddale­
nie od W ęgier groźby osamotnienia, która wynikała z 
ich germanofilskiej polityki. Natomiast dziennik kate­
gorycznie zaprzecza jakoby w czasie tej wizyty poru­
szone być miały kwestje unji austro-węgierskiej, ani 
tembardziej kwestje restauracji Habsburgów, których 
zarówno Dollfuss jak Gómbós są zdecydowanymi wro. 
gami.

Le Populaire 11.V II w depeszy z W iednia za­
znacza dobre wrażenie, wywołane w prasie tam tej­
szej wizytą Gombos'a- Dzienniki wiedeńskie przypi­
sują tę wizytę jedynie chęci podkreślenia przez prem ­
jera węgierskiego przyjaznych stosunków, łączących 
zawsze W iedeń i Budapeszt.

EUROPA ŚRODKOWA.

Germania 12.V II  przytacza głosy prasy francus­
kiej i jugosłowiańskiej w sprawie zbliżenia włosko- 
francuskiego i podnosi, że F rancja  zabiega o pozyska­
nie W łoch dla planu T ard ieu‘go. Form uła kom pro­
misowa miałaby dać W łochom pewne korzyści. W a­
runkiem jednak jest, aby W łochy zbliżyły się do 
M ałej Ententy. Koła polityczne widzą pewne po­
myślne oznaki dla tego planu, jak n. p- to, iż podpi­
sanie układu wschodniego przez M ałą Ententę znala­
zło w Rzymie spokojne przyjęcie.

La Republique 11.V II  w art. wst. (Pierre Domi- 
nique’a), nawiązującym do rozmów w sprawie włosko- 
sowieckiego paktu  nieagresji (uzupełnionego klauzu­
lami ekonomicznemi) oraz do projektowanych paktów 
nieagresji między Ita lją  i państwami M ałej Ententy,





uważa, że tylko takie wzajemne układy polityczne i 
ekonomiczne, mogą doprowadzić do pacyfikacji Eu­
ropy. Po zapewnieniu sobie pokoju musi przyjść — 
zdaniem autora — swobodna wymiana handlowa i ta 
tylko będzie mogła utrzym ać na długo pokój euro­
pejski.

ANGLJA A NIEMCY.

Prasa angielska z  10.VII  podaje  obszerne spraw ozdania  
2 wiecu, odbytego pod przew odnictw em  w ielk iego rabina A n- 
glji, H ertza, d la zaprotestow ania przeciw ko prześladow aniom  
Żydów w Niem czech.

Daily Telegraph donosi, że poseł Lampson prze­
mawiając na pewnem zebraniu żydowskiem wypowie­
dział się za zupełnym bojkotem państw a niemieckie­
go. „Nie będę, oświadczył mówca, pił niemieckiego 
Piwa, podróżował niemieckiemi statkam i tak długo, 
uopóki trwać będzie prześladowanie Żydów- Po w oj­
nie byłem zwolennikiem zwrófcenia Niemcom zabra-‘ 
nych terytorjów. Obecnie sprzeciwiam się dozbrojeniu 
Niemiec i oddaniu im choćby piędzi ziemi. Jedynym  
powodem mego stanowiska jest traktowanie przez 
Niemców bezbronnej mniejszości żydowskiej, zamie­
szkującej ten k ra j.”

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH.

w-o Petii  Parisien 12.VU w koresp. z B erlina, na-
R z e s z l^ F  u osw m dczenia min- spraw  w ew nętrznych  

y ’ ; PIsze> ze ośw iadczen ie  to jest zna-
j  d lf  obeęnego reg im eu , który —  zdobyw szy
wszystką placówki polityczne — musi teraz tłumić
nhieW  t  • ' ai y ten ' °Piera)3c si<? na danych
r e w o h c jf^ ln T  ' reW°‘UCii P°1Uy“ "c' w

ANGLJA A Z. S. R. R.

tfie\ 2 ° ily Tde- gr? ? h 10 VU  donosi- że sk o w a n ia  an ­gielsko - sowieckie zostaną wznowione na punkcie,
• - n ym zostały przerwane wskutek aresztowania 
inżynierów angielskich w Moskwie. W związku z ro-
w zvw aia^1 ™ ^  d iz^ach ma zgłoszony wniosek, wzywający rząd do wywarcia presji na ZSRR celem
uregulowania spraw y długów wobec obywateli brytyj-

NIEMCY A ZSRR.
T a s s ^ R  ST lecka 2 “ -VI! zam ieszcza d ep eszę ag. 

. . la s s  z B erlina o prow adzonej tu „oszczerczej"  kam
panu przeciwko ZSRR. pod pozorem pomoly dTi
te ZZl“Sow:e,acL P i«e, że w kampaoji
av S  r " 6' ? rZaZ part^  hitlerowską, biorą czyn-

kie o r S a lfc T e X J e w ™

SYTUACJA POLITYCZNA W  Z. S. R. R.

Prasa sowiecka z 11.V II  ogłasza postanowienie 
C.K.W. partji komunistycżnej o reorganizacji „od­
działów politycznych" na kolejach sowieckich. W  u- 
zasadnieniu tego zarządzenia czytamy, że „w ostat­
nich czasach tempo pracy na kolejach ulega pewne­
mu osłabieniu ‘. „Polit-otdieły" będą miały za zada­
nie zaradzić temu stanowi rzeczy, usuwając z organi- 
zacyj partyjnych i zawodowych elementy oportuni- 
styczne i społecznie wrogie, prowadzące robotę de­
strukcyjną pod pokrywką należenia do partji-

SPRAWA ROZBROJENIA.

Journal des Debats 12.V II  w artykule P ierre 
Bernus a, nawiązującym do wizyty w Paryżu H ender­
sona i prowadzonych tam rozmów na tem at rozbroje­
nia, twierdzi, że konferencja rozbrojeniowa jest już 
spraw ą nieaktualną, gdyż Niemcy już się uzbroiły. 
Jeśli chodzi o zbrojenia francuskie, to autor uważa, 
iż te nietylko nie zagrażają pokojowi światowemu, 
lecz przeciwnie są jego gwarancją, ponieważ stwa- 
rzają  przeciwwagę zbrojeniom niemieckim.

RÓŻNE.

Volkischer Beobachłer 12.VII w koresp. z Pary- 
za Podaje wiadomość o uzyskaniu przez min. Bu- 
rescha dla A ustrji pomocy finansowej i podnosi, że 
b rancja  czym to z zastrzeżeniem, iż ta  pomoc ułatwi 
A ustrji utrzym anie niezależności politycznej. Dzien­
nik zaznacza, że w ten sposób Dollfuss uzyskuje od 
braneji gwarancję niepodległości A ustrji, lecz tern sa­
mem „osiągnął punkt szczytowy zdrady kraju".

The Morning Post 11.VII pisze, że w zachodnio- 
południowej Francji oraz we wschodniej Hiszpanji 
istnieje ruch, który opiera się na wspólnocie ziem: 
Prowancji, Langwedocji, Katalonji i ziem sąsiednich. 
Jest to znany z dziejów kraj trubadurów. Dziennik 
zaznacza, że ziemie te posiadają wspólny język, po­
dzielony coprawda na narzecza. Poeci opiewają tę 
wspólnotę, nazywając ją okcitanją; ruch ten znajdu­
je obecnie duże pobudzenie w Katalonji, która obec­
nie posiada samorząd i rozwija swoją narodowość.

Prawda 11.V II  pisze w kor. z Nowego Yorku, że 
nadzieje na trw ałe ożywienie gospodarcze w Ameryce 
zawiodły. W przem yśle budowlanym i w ruchu ko­
lejowym ożywienia nie daje się prawie zauważyć. 
Zupełna ruina gospodarcza w niedalekiej przyszło­
ści jest nieukniona. Rząd czyni darem ne wysiłki ce­
lem obniżenia produkcji, zwłaszcza bawełny. P roduk­
cja ta rośnie zamiast maleć, zaś wzrost cen powodu­
je spadek konsumeji i pogłębienie kryzysu.

D rukarn ia  „ K ad ra " ,  W arszaw a ,  D ługa  50. Telefon 11-86-30.
Drukowano na prawach rękopisu
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